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LIST OTWARTY 


pracowników państw. i samorząd. czynnych i emerytowanych 
do Rządu, Sejmu i Społeczeństwa! 


strów obniżka płac została spowodowana „ko- 
niecznością utrzymania zdrowych podstaw gospo- 
darki narodowej i państwowej, przed która to 
koniecznością musiała ustąpić troska o dobro- 
byt funkcjonarjuszów państwowych“. Komen- 
tując ten komunikat przytaczano w dalszym 
ciągu, w oparciu o oświadczenie p. Ministra 
karbu, że | w przesilepiem gospodar- 
czem świat urzędniczy „przyjąć musi na siebie 
część ofiar“, oraz, że zjawisko obniżki płac nie 
jest specyficznie polskiem, skoro znacznie wcze- 
Bniej powstało ono w innych państwach, np. 
w Niemczech i Włoszech. Wreszcie wyrażono 
nadzieję, że pracownicy zrozumieją ideę zarzą- 
dzenia Rady Ministrów, ile, że w walce o interes 
Państwa, niejednokrotnie przodowali, dziś zaś 
łatwiej im to przyjdzie wobec „dość znacznej 
zniżki cen, przekraczającej niejednokrotnie wy- 
sokość wprowadzonej obniżki płac“. 

Uzasadnienie obniżki plac, podane w komu- 
nikacie Prezydjum Rady Ministrów, oraz dalsza 
jej motywacja, zawarta w rozpowszechnionych 
komentarzach do tego komunikatu. nie znalazły 
jednak i niemogą znaleść zrozumienia wśród 
pracowników państwowych i samorzadowych. 
Uzasadnieniom tym bowiem brak dostatecznie 
rzeczowych przesłanek. 

Argument konieczności utrzymania zdrowych 
podstaw gospodarki narodowej i państwowej, 
ujęty został zbyt powierzchownie, by natural- 
nym i oczywistym jego wnioskiem miala być tak 
znaczna obniżka płac. Wniosek podobny nie 
jest koniecznym, zaś argument cały czyni nieo- 
parte wrażenie mało pogłębionego i raczej 
zdawkowego ogólnika, z czego świat pracowni- 


| Krociowe rzesze czynnych i cmerytowanych 
l pracowników państwowych oraz samorzado- 
| wych Państwa Polskiego dotknał cios. 

Rada Ministrów rozporządzeniem z dnia 10 
kwietnia 1931 r. cofnął, poczawszy od 1-go ma 
ja, 15 procentowy dodatek do uposażenia wzglę- 
dnie zaopatrzenia, pobierany przez tych pra- 

BEE kuielnia 1928 r. i stanowiący 

| integralna część uposażenia. W ślad za tem Mi- 
mnisterstwo Spraw Wewnętrznych spowodowało 
samorządy terytorjalne do obniżenia płac o 15 
procent. Nadto o ile chodzi o tych pracowników 
samorządowych, którzy mieli prawo do 13-tej 
pensji, to sytuacja ich przedstawia się stosunko- 
wo jeszcze gorzej, gdyż przez pozbawienie ich 
tego prawa, zmniejszono place dodatkowo o 8 
procent miesiecznie. Dodać przytem należy, iż 
pracownikom o charakterze prywatno-prawnym 
obniżono w powyższy sposób pobory, nie zacho- 
wując obowiązującego 3-miesięcznego terminu 

| anpowiedzenia, przewidzianego umowami. 

| Cios ten byl niespodziewany i nastąpił w 19 

| dni po uchwaleniu przez Ciała Ustawodawcze 
w budżecie Państwa na rok 1931—1932 uposa- 
żeń w dotychczasowym wymiarze. 

Tembardziej był on niespodziewany, że po- 
przedziły go oświadczenia Rządu, względnie je- 
go poszczególnych przedstawicieli, iż Rząd 

l z upoważnienia do obniżenia plac nie skorzysta, 
zanim nie wyczerpie wszelkich innych możli- 
wości zrównania budżetu, że, dalej, w czasie 
najbliższym nie zajdzie konieczność obniżenia 
plac. Zapewnieniom tym pracownicy dali wiarę 
i słusznie uważali byt swój przynajmniej na 
okres najbliższych miesięcy za zabezpieczony 
przed wstrząsami. czy zdaje sobie sprawę. Na ogólnik taki można 
Decyzja ta Rządu nastapila także w | © odpowiedzieć nierównie wartościowszem 
kiedy świat pracowniczy świeżo dotknięty zo-|twierdzeniem, iż zjawisko niedostatecznego 
stał podwyżką opłaty emerytalnej i podatku do-,1 niestosunkowego wynagrodzenia za pracę, 
chodowego. która to podwyżka przez Rząd wy- zjawisko tworzenia w społeczeństwie przeszło 
raźnie i tem. między innemi uzasadnianą była, | 200.000 armji osób uposażonych poniżej nawet 
iż dzięki niej. da się uniknąć obniżenia płac. minimum egzystencji, nie mówiąc już o wieloty- 
Zapowiedziane wysiłki w kierunku zastoso- sięcznych rzeszach emerytów, wdów i sierot, 
«ania przez Rząd wszelkich innych możliwości otrzymujących zaledwie kilkudziesięcio, a na- 
celem zapobieżenia obniżce płac nie zostały wet kilkunasto-złotowe zaopatrzenie — jest wła 
ujawnione, jakkolwiek możliwości takie, nie- śnie zaprzeczeniem zdrowych podstaw gospo- 
watpiiwie istnieją. darki narodowej i państwowej i podstawy te, 
Zmniejszenie uposażenia w takich okolicz- |miast wzmacniać, podkopuje. 
nościach jest aktem najzupełniej nieoczekiwa- Zaliczenie aktu obmiżki plac u nas do rzędu 
nym. Jest jednak przedewszystkiem akiem o ka- | wydarzeń ogólnoświatowych i wysunięcie ana- 
| tastrofalnem znaczeniu. logii Niemiec i Włoch nie zawiera w sobie rów- 
Według komunikatu Prezydjum Rady Mimi-,nież żadnych momentów przekonywujących, 


służyć może argumentem wobec sfer niezorjen- 
towanych tak w polskiem, jak i w zagranicznem 
zagadnieniu urzędniczem. Uważamy, że wyje- 
śnienie tej kwestji wobec opinji publicznej i wy- 
prowadzenie tej ostatniej z koła blednego su- 
gestyj jest koniecznem i stwierdzamy, że za- 
gadnienie uposażenia pracowników państwo- 
wych i samorządowych. w.Polsce ksztaltowajo 
się dotąd zupełnie swoiście, bez uwzględniania 
wysokości uposażeń w innych państwach. Na- 
czelna wytyczna przy normowaniu wysokości 
uposażenia nie była zasada stosunkowego do 
wartości pracy wynagrodzenia pracownika, nia 
była zasada zrównania się z wzorami obcymi, 
lecz przedewszystkiem kwestja, subjektywnie. 
a jednostronnie pojętej zdolności budżetowej. 
Zdolność ta była — o ile chodzilo o uposażenie 
pracowników państwowych i samorządowych — 
od samego poczatku istnienia odrodzonej Pol- 
ski bardzo skromna, stosunek zaś Państwa i 
Rzadów do problemu urzędniczego, był i jest 
nie tak zdefinjowany, jakby tego interes pań- 
stwowy wymagał. W konsekwencji, uposażenie 
pracowników nosi na sobie od początku piętna 
dorywczości, a nigdy nie osiagnelo normy, wy 
starczajacej na należyte utrzymanie, odpowiada 
jące wartości pracy, co nietylko było stale pod 
kreślane przez organizacje pracownicze, ale na: 
wet zawsze przyznawane przez siery oficjalne 
Świat pracowniczy, w odniesieniu do które 
go ironją jest mówić o dobrobycie, uzyskiwa! pu 
długich okresach walki z nędzą. stopniowe do- 
datki do uposażenia, z których każdy jest nie- 
odzowny, a które lącznie stanowią nierozerwal- 
ną całość. Ten zlepek, jakim jest płaca pracow- 
nika państwowego i samorządowego, pozosta- 
wał i pozostaje zawsze daleko poza uposaże- 
niem w innych państwach, na które powołano 
się przy uzasadnieniu konieczności obecnej ob- 
niżki. W Niemczech place urzędnicze byly przed 
dokonaną tam obniżką wyższe o 80 procent od 
płac polskich, we Włoszech zaś o 50 procent. 
W Niemczech obniżka wyniosła 6 procent tych 
tak wysokich poborów, przyczem nie dotknęla 
ona grup najniższych; we Włoszech wyniosla 
ona 12 procent, które to 12 procent pozosta- 
wiono urzędnikom tytulem czasowych dodat- 
ków, nie wliczalnych do emerytury, przez co 
obniżka stała się niemal likcyjną. Po przepro- 
wadzeniu obniżki u nas różnica między płaca- 
mi naszemi i niemieckiemi wyniesie 99 procent, 
a włoskiemi 55 procent — cylry te dowodzą. 
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że wszelkie powoływanie się na powyższą ana- 
logję jest niewłaściwe, a przesłanki, na których 
analogję oparto, nieodpowiadają rzeczywistości. 

Argument refleksn ogólnoświatowego kry- 
zysu również nie wytrzymuje krytyki. Skoro bo- 
wiem ten kryzys gdzieindziej wymaga zaledwie 
6 procent obniżki płac, których wartość realna 
jest niewspółmiernie wyższa od płac w Polsce, 
u nas zaś obniżka ta efektywnie wyniesie 18 
procent, o ile chodzi o samorzady terytorjalne, 
zatem nie o refleksie mowa tu być może, & o0 
przyczynach ściśle wewnętrznych lub o nienale- 
żytem zastosowaniu obniżki. 

Argument zniżki cen słuszny był może przed 
jakimś czasem, gdy ta zniżka istotnie zdawała 
się zarysowywać. Dziś przestał on być aktualny, 
gdyż zniżki nie zdołano przeprowadzić, a ceny 
stale wzrastają, ta, że obecnie wysokość ich po- 
zostaje bez wpływu na budżet rodziny. 

Z całej, widecznie po takcie konstruowanej, 
motywacji obniżki płac uzasadnionem jest jedy- 
nie twierdzenie. że pracownicy państwowi i sa- 
morządowi zawsze brali wybitny, jeżeli nie czo- 
łowy udział w walce o interes Państwa i jego 
gospodarki. Tak jest! Brali w tej walce udział, 
godząc się w samym początku na płace niewy- 
starczające dla najskromniejszego nawet życia, 
brali w niej udział, gdy uginając się pod co- 
dzienna troska o byt, pomagali Państwu rato- 
Gać się w okresie spadku złotego, gdy narzuco- 
ao im, wbrew wyraźnym przepisom, redukcje 
dodatku na mieszkanie, gdy nie wypłacono im 
zaległych należności, gdy, niedawno już, wstrzy- 
mano im awanse, gdy podwyższono opłatę eme- 
rytalną, gdy wreszcie podniesiono podatek do- 
chodowy od płac. Ciężary te do dziś dnia znoszą. 
Fqzamm obywatelskości i zmysłu państwowego 
pracownicy państwowi i samorządowi zdali 
i nikt niema prawa słowa wyrzutu w tym wzglę- 
dzie pod ich adresem wyrzec. 

I nie colnęlibyśmy się przed ołliarami na 
rzecz Państwa, gdyby one byty konieczne i gdy- 
by do ofiar tych pociągnięte były wszystkie war- 
stwy społeczne. 

- Ale nie wojno od pracownika żądać niemoż- 
liwości i na jego barki głównie przerzucać de- 
fieyt budżetu. Nie. wolno od pracownika doma- 
gźć się, by godził się na podkopanie bytu jego 
rodziny i by spokojnie patrzał na niszczenie do- 
robkn. jego życia. 

Z tych przyczyn polski świat pracowniczy 
z katastrofalna obniżką płac pogodzić się nie 
może i powodów jej zarządzenia za słuszne 
uznać nie jest w stanie. Roznmiejąc trudności 
gospodarcze, z jakiemi Państwo Polskie walczy, 
stoimy na stanowisku, że metody walki z kry- 
zysem sięgać winny do jego źródeł. Uposaże- 
nie pracowników państwowych i samorządo- 
wych za źródło kryzysu uważane być nie mo- 
że, gdyż, jak wyżej wskazano, nie doszło ono 
nigdy do właściwej wysokości. Wprowadzenie 
obniżek tego, stale niedostatecznego, uposażenia 
nie może być uznane za metodę właściwą i 
przedstawia aię jako pójście drogą najmniej- 
szego oporu, społecznie szkodliwe, a gospodar- 
ezo zawodne. 

Ale pomijając już fakt, że obniżka płac ogra- 
niczy znacznie konsumcję wewnętrzną i wpły- 
nie ujemnie na i tak słaba wypłacalność urzęd- 
mika, rolnika, robotnika, kupca i przemysłow- 
ea — wybór podobnej metody. godzi wbrew 
wysuwanym hasłom; w interes zdrowych pod- 
staw gospodarki państwowej. Od pracownika 
bowiem, który dó tej pory, przy niedostatecz- 
nem wynagrodzeniu, dawał cała swoją pracę 
Państwu, z dobrej swej woli, nie można bedzie 
oczekiwać, hy obecnie, złamany (fizycznie i du- 
thowo, po tak katastrofalnej obniżce, bv! w moż- 
dości, dawać tak samo owocna pracę. co nie mo- 
że pozostać beż ujemnego wpływu na sprawność 
aparatu państwowego. 

Podpisane organizacje  funkcjonarjuszów 
państwowych i samorządowych zwracają się li- 
stem otwartym do Rządu w przekonaniu, że 
przedstawione argumenty znajda zrozumienie 
i pozwolą dokonać wczas jeszcze colnięcia za- 
rządzenia o obniżce płac, aby uchronić się od 
jej zarówno dla świata pracowniczego, jak i dla 
dobra służby, zgubnych skutków, 


Zwracamy się jednocześnie do społeczeń- 
stwa w przekonaniu, iż wyjaśnienie stanu spra- 
wy usunie wiele zakorzenionych, a błędnych 
wyobrażeń o zagadnieniu urzedniczem i pracow- 
niczem w Polsce. 

Drogę listu otwartcgo obieramy z uwagi na 
niezwykłe znaczenie sprawy i w poczuciu ko- 
nieczności ostrzeżenia ster miarodajnych przed 
poważnemi następstwami, zarządzonej obniżki 
płac. 

Warszawa, dnia 28 kwietnia 1931 r. 


Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzyszeń 
Funkcjonarjuszów Państwowych i Sainarządowych 
Rzeczypospolitej Polskiej imieniem następujących 
organizacyj: Centralny Związek Zrzeszeń UrzędiA 
ków: Sądowych Rplitej P., Zwiazek Zrzeszeń Pro- 
cowników Publicznych Woj. Krakowskiego, Zwią- 
zek Stowarzyszeń Funkcjonarjuszów Państwonych 
i Samorządowych Woj. Lwowskiego, Związek Okrę- 
gowy Stowarzyszeń Urczędników Państwowych, Su- 
morządowych i Komunalnych Woj. Poznańskieo, 
Wojewódzki Związek Stalej Delegacji Pracowników 
Państwowych w Tarnopolu, Zespół Zrzeszeń Pra- 
cowników Publicznych Woj. Śląskiego, Zwiazek: 
Urzędników Państwowych, Samorządowych i Ko- 
munalnych Woj. Śląskiego, Związek Stowarzyszeń 
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GOSPODARCZY BANK SPÓŁOZIELCZY 
Npółda z egr. odp. 
w Krakowie, ul. Florjańska 55 — Tel. 12113 i 10453 
Przyjmaje agentów do sprzedaży 
obligacy( państwowych. 


Urzędników Państwowych i Samorządowych z wy 
Ksztalceniem ukudemickicm. Zawodowy Związek 
Stowarzyszeń Państwowych Urzędników Jiachunko- 
wo-Konłrolnych dła Małopolski, Centralny Zwiazek 
Państwowych i Samorządowych Urzędników Kance- 
laryjnych III Kategorji Rz. P., Towarzystwo Nau- 
czycieli Szkól Średnich i Wyższych, Stowarzyszenie 
Chrześci jańsko - Narodow ego Nauczycielstwa Szkól 
Powszechnych. 

Centralny Komitet Porozum. Zw. Zawodowych 
Pracowników Państwowych  itnieniem następuja- 
cych organizacyj: Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych Rzplitej P.. Stowarzyszenie Urzedników 
Państwowych Rzplitej P. (Sup.), Związek Zawodo- 
wy Maszynistów IColeżowych Rz. P.. Zwiazek Pra- 
cowników Puczi, Teletrafów i Telefonów ltzplitej 
Zwiazek Zawodowy, Leśników Rz. P., Zwiazck Pru- 
cowników Więziennych Rz P., Zwiazek Pracowni- 
ków Państwowych na Drogach Wodnych Rz. P. 
Zjednoczenie Kolejowców Polskich, Związek: Zawo- 
dowych Pracowników Miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Pod znakiem protestu 


Zupełnie niespodziewanie, a w każdym razie 
przedwcześnie, spadła na nas obniżka poborów od 
dnia 1-go maja. Nikt z mas nie był na (eo prze- 
wczesny cios przygolowany. Wszak zapowiedziano 
naszym reprezentantom, że do: lipcu mogą być spo- 
koju, i że Rząd hędzic czynił wszystko, ażeby do 
tej ostateczności nie dopuścić Ryliśmy przekonani, 
że przed | lipca nie dojdzie do tej ostateczności. 
Tem boleśniej odczulismy eios, który najniespo- 
dziewaniej spad! na uas, niby groni z jasnego nie- 
ba. Stanęliśmy w obliczu katastrofy, do której: nie 
byliśmy przygotowani ani materjalnie, ani moral- 
nie. Obcięcie poborów. o całych 17 procent, wraz 
z potrąceniem na emeryturę. — lo przy naszych 
głodowyeh pohoraeh cios, którego absolutnie nic 
udżwigniemy, temhardziej, że w wieju wypadkach 
pobory te hędą poniżej poziomu minimum egi- 
ateneji, to znaczy, ie nie wystarczą na zaspekojenic 
najkomecźniejszych potrzeh codziennego życia. 
"Pytamy, ea wyaiiknie z WO, jeżeli urzadhik nie 
będzie miał z czego życY 

Tak głębokiego cięcia nie dokorauo nigdzie(!) 
w ładiem państwie europejskiem. — Obniżono 
wprawdzie pobory w Niemczech 0.8 proceut, ale 
tam było można dokonać tej operacji, gdyż pensje 
są od naszych o.całe 80 procent wyższe. We Wto- 
Szech, gdzie pensje są 1 do 5 razy włększe w sło: 
sunku do czasów przedwojennych, obniżono pobory 
o 12 procent, ale ła obniżka jest likevjną, gdyż 
wszyscy obraymują dotycheza»owe  pobory. albo- 
wiem obniżka obowiązuje 'deniere pu przejściu na 
emeryturę! U naa natomiast postapionó z calą 
bezwzględnością, nie licząc się z tem, czy taka 
obniżka jest możliwą I czy ja urzednicy hęda mogli 
znieść I w tem leży cała tragodja. 

Przeciw temu zarządzeniu protestujemy wszy ścy 
solidarnie i niema dziś chyba nikogo. któryby się 


do tego protestu nie „przyłączył. Protesłujemy zaś 
tenihasdziej, że wylacznie na nasze barki zwalono 
caly ciężar przesilenia gospodarczego. z pominię- 
ciem innyehń i to takieh, których nalezalo również 
pociągnąć du Świadczeń na rzcez skarbu państwa, 
oraz, że nie wyzyskano całego szeregu źródeł. 
z klórych można czerpać calu dlonia.  Jesteśnry 
w stanice wskuzuć te źródła. jeśli biko trad od nas 
tego zażąda. Oczckujemy wczwania! 

Jeżeli zań tych źródeł! nie wyzyskano, to protest, 
nasz Musi nabrać tem większego znączeuia,..jako 
słuszny, sprawiedliwy i uzasadniony!  Prolestujac 
przeciw kczywdzie, jaka” nas spotkała, stwierdzić 
musiuiy z eala słanowczością. że cd oliar nu rzeez 
państwa nigdszmy się nie colali, ale żądamy — 
do czego. wany prawo - ażeby narowni z nami 
byli do tege swiadczenia potiągnięci wszyscy. 

W jakien położeniu znaleźli sic pracowuicy 
państwowi. uiech' świndczą zacytowane. przcz nas 
wyjątki z listów, nadesłauych do nasze) dake: 
oraz odpowiedzi na rozpisauą nasza ankielę. Obraz 
to zaiste bacdża pouury, 2 klóregn bije formalnie 
lęk: co dalej: będzir, oraz co z lego wyniknie. 

Jedńvmyśtay ' protest całego świala urzędnicze- 
go. oraz Uchnalonv list olwariy do Rządu. Sejmu 
i społeczeństwa. . przez centralne organizacje, la 
pierwszy etap wałku zdażający do tego. bv Rząd 
eolugl wydane zarządzenie, obniżające pobory 
e 15 procent. 

W walce tej nie wolne nam sporząć tak dluga, 
dopóki nie doprowadzimy do zwycięstwa naszych 
słusznych postulatów. Zwycięstwo lo jednak zależy 
w wysokim stopniu od nas samych i od naszej 
zdecydonancj wnli obrony  najprymilywniejszych 
praw do życia. 

Kto walesy z wiarą w zwycięstwo, len zwyełężyć 
nwycil 


Odpowiedzi na natza ankiete 


ODPOWIEDŹ FUNKCJONARIUSZA P. P. 

Na ankietę, ogłoszoną w cennem czasopiśmie 
„Jedności“ Nr 8 b. r., przedstawiam uprzejmie mò- 
je pobory, z których mam utrzymać i wychować 
rodzinę, składajacą się z 8 osób, z których troje 
uczęszcza do szkoły powszechnej, a 1 do 7-mej ki. 
gimnazjalnej. . 

Moje 05 proc. paobory. emerytalne IX sl płacy 
szczebel d) wynosić będa po potrąceniu 15 proc. 
około 298 zł., a więc na każdego członka rodziny 
przypada w przybliżeniu dziennie 1.40 zł. 

Z tych poborów pokrywam czynsz miesięczny 
za 1 pokój z kuchnią 35 zł. a reszja pozostaje mi 
na wyżywienie, obuwie, odzienie, opał, oświetle- 
nie, książki, przybory szkolne. opłala szkolna i po 
datek lokatorski. Obecnie za II. półrocze. mimo 
prośby do Kuratorjum zapłaciłem należności admi- 
nistracyjne 75 zł. 

Z tych gołych cyfr można sobie, -wyohrazić 
oszczędność w zaopatrzeniu rodziny i nędzy, w ja- 
kiej się żyje po nieprzerwanej czynnej 25-letniej 
służbie państwowej. - 

Oszczędności moje w kwocie 3.000 koron, zlo- 
żone w Kasie Oszczędności w T. stracilem z powo- 
du dewaluacji. a 2 pożyczki państw. polskic za- 
mienioue na 15 zł. zostaną mi wypłacone w 1945 
roku(!) Kosztowności, jakie posiadałem (prócz 
pierścieni ślubnych), sprzedałem już davuo la 
utrzymanie rodziny, obecnie procz starych gratów 
nic nie posiadam. — Szczęść Boże w mozolnej pra- 
cy w ratowaniu nieszczęśliwych życzy 


Z głębokim szacunkiem D. Tat. 


ODPOWIEDŹ SEKWESTKATORA SKARBOWEGO 


Odnosnie do ogloszenia w „Jedności“ Nr. 8, dor 
tyczące cofnięcia przez Rzad. 13 proc. dodatku do 
artykulu ankieta w sprawie obniżki poborów, do- 
noszę: y 

Wahec cofnięcia 15 proc. dodatku: 


Obecne pohary 278 zlotych 
Kredyt w sklepie Spużywczym RA złotych 
Komorne 45 zlolych 
Długi ratalne 80 zlotych 
Pozostaje na utrzymanie rodziny T23 złotych 


Na utrzymaniu mam żonę i troje dzieci w szko- 
łach średnich 

Codzienne życie: ~ 

Śniadanie: kawałeczek chlcha żylniega lub jęcz. 
miennego ż barszczem w niedziclę i święta z czar- 
ną kawa. 

Qhiad: kaciofle z kapustą, a czasami pęcak 
z mlekiem. ` + sj z 

Kolaeia: chłeh z herbata czysta. 

Wobec wydawania prawie codziennie na ksiuż 
ki, zeszyty, pióra, ołówki, podręczniki szkolne, po: 
moc bralyią, lotnictwo i t. p. dla 3ga dzieci okol. 
2 zł, czyłi 60 zł.. pozostaje mi na utrzymanie 13 zl 
dawniej 68 złolych. — Na bieljznę ubranie t butr 
nie pozosiaje mi nic, dlatego po sklepach zalega 
od dłuższego czasu, a ohecnie spodziewam się skaru 


i zabrania mi ostatnich ruchoniości. 


F. G 


Daixse odpowiedzi na nası ankietę w sprawi. 


Tak się przedstawia mój obecny stan. 


obniżki pobceów umieścimy w nastepnym numerze. 


-a a w m 


Wołamy o sprawiedliwą TefOTMĘ [Najwyższy czas, 
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ciężarów publicznych. 


Już od początku br. zumisło nad naszym bu- 


Wiadomo powszechnie, że . szacowaniu 


intem państwowym widmo deficytu. Sanacja wzra- | majątku spadkowego dla wymiaru podatku przyj- 


stającego z miesiąca na miesiąc deficytu stawa- 
lu się coraz wiecej naglacą. Nikt jednak nie pey- 
puszczał, że sanacja ta ma się dokonać wyłącznie 
kosztem funkcjonarjuszów państwowych i eme- 
rytów. Sanacja tego rodzaju może wywołać tylko 
pozłębienie kryzysu gospodarczego. oslabienie 
iły konsumcyjnej wielkiego odłamu luimości i 
zmniejszenie wpływów podatkowych. | 
Zdrowa polityka budżetowa wymaga. uby Cię- 
ary pnbliezne były sprawiedliwie i równomiernie 
rozkładane. Cofniecie dodatku 15 proc. do pensji 
urzędniczych nie jest niczem innem. jak ciężarem 
"iwmoznacznym z podatkiem, nałożonym na je- 


mują rzeczoznawcy zazwyczaj znacznie niższą 
wartość. niż ona 6ię rzeczywiście przedstawia; 
zatem granica zwolnień od podatku spadkowego 
jest w rzeczywistości wyższa. 

Podatek spadkowy należy do najsprawiedliw- 
szych podatków. Skoro Państwo zabezpiecza dzie- 
dzicowi jego prawa tlo korzystania z majątku któ- 
rego własną pracą eię nie dorobił, zatem słuszną 
Jest rzecza. aby dziedzic uiścił Państwu stosowną 
opłate. Jedynie całkiem drobne spadki n. p. do 
wartości 1.000 zł. i to tylko spadki przechodzące 
na małżonka lub dzieci powinny być wolne od 
podatku. Dziwnem się musi wydać w dzisiejszym 


Bir. 8. 


| abyś był bogatym! 


dną warstwę obywateli. Wszakże dodatek 15 proc. |stare usłamodawstna, że spadkobiercy dziedzi- 
jest niczem innem, jak surogatem podwyżki mno- |czący dość znaczny majątek. jak n. p. w przykła- 


żnej, a dodstek ten nie wyrównuje tego ubytku |dzie wyżej przytoczonym opłacają n. p. w MaN- LOTERII 


uposażenia jaki pomstał w uposażeniach z powo-|polsce kilkaset złotych notacjuszowi za spisanie 


„lu zatrzymania mnożnej na ustusowym) poziomie. 
Wbrew zasadzie. aby minimum egzystencji nie ob- 
ciążać podatkiem. obcięcie uposażeń dotknie naj- 
holeńniej tych. których uposażenie lub zaopatrze- 
nia jest niższe niż minimum egzystencji. j 

Czy siągnięcie do tak radykalnego środka i 
to w sposób tak nagły było konieczne i czy nie 
było innych sposobów usunięcia deficytu budże- 
towego? Sądzimy, że sposoby takie powinny się 
znależć. bez przerzucania całego ciężaru na jedną 
tylko warstwę ludności. Sanacja budżetu powin- 
na iść w dwóch kiermkach: 1) w kierunku zmniej- 
szenia wydatków, ?) w kierunku zwiększania do- 
chodów państwowych. O ile chodzi o zmniejszemie 
wydatków to już niejednokrotnie wskazywalómy 
w naszem piśmie jakie oszczędności możnaby za- 
prowadzić- Konieczna jest także rewizja niektó- 
rych świadczeń socjałoych. Są to zresztą rzeczy 
mane, i często w prasie codziennej omawiane. 
Zresztą sam Mimister Skarbu w swem przemówie- 
niu w czasie obrad nad nowelą emerytalną uznał 
potrzebę zrewidowania ustaw nakładających na 
Paiistwo świadczenia. które byt Swój zawdzię- 
czają. rzględom partyjnym, rozlenmej życzliwości 
i LR ="— 

m najważniejsze. uważamy zreśormowanie cię- 
jarów podatkowych i podwyższenie wpływów po- 
datkowych przez sprawiedliwy rozdział ciężarów. 
Kto korzysta z opieki Państwa, 2 praw obywatel- 
skich. powinien przyczyniać się w miarę możności 
do utrzymania Państwa. Trójkat zatem podatko- 
wy o małej podstawie. o którym w 
swoim czasie b. minister Michalski. należy u pod- 
stawy znacznie rozszerzyć. , 

Przedewszystkiem wymagają refonmy choćby 
na rasie prowizorycznej: podatek spadkowy i 


do 60 moc. 


aktów spadkowych. a nie świadczą nie na rzecz 
ekarbu Państwa. Spadki wolne od podatku stano- 
wią przeważającą większość. Statystyką nie roz- 
porządzamy. Śmiało jednak możemy twierdzić, że 
spadków takich jest dziesiątki a może i setki ty- 
sięcy rocznie. Przez rozszerzenie zatem podstawy 
wymiasu podatku apadkowego możnaby uryakać 
dochód jakich kilkudziesięciu miljonów. 

II. Niewątpliwie podatek dochodowy Jest najspra- 
wiedliwszym podatkiem i da się najspraawiedliwiej 
rozłożyć. Dotknąć on winien wszystkich, których 
dochody przywyższają pewną minimalną kwotę. 
Podatek dochodowy w Polsce pobierany jest w 
trojakiej formie: we formie podatku ot dochodów 
fundowanych i we formie podatku od uposażeń 
ałużbowych i emerytalnych. Pierwsza kategorja 
obciąża dochody ponad 1.500 zł. rocznie, płynąca 
z sunych źródeł aniżeli stałe wynagrodzenie za 
pracę lub emeryturę. Art. 15 ust. o pod. doch. 22- 
wera postanowienie, że jako dochód roczny z 
gruntów użytkowych do 15 ba obszaru przyjmu- 
je się wartość w cetn. m. żyta, obliczoną wedle 
przeciętnych cen z poprzedniego roku. Ponieważ 
od dochodu brutto możliwe są pewne potrącenia, 
zatem przepis ten. zwłaszera przy niakiej cenie 


żyta, zwalnia prawie wszystkie gospodarstwa 
rolne poniżej 15 ha od podatku dochodowego. 


Przy uposażeniach służbowych í emeryturach po- 
datek dochodowy policza się od dochodów po- 
cząwszy od 2.500 zł., rocmie wzwyt, przyczem 
stopa. podatkowa zwiększa się stopniowo i docho- 
dzi do 25 proc.. przy dochodach ponad 192.000 zł. 
rocznie. Ściąganie podatku od upomżeń jest naj- 
prostsze i najmniej kosztowne. 

Deis gdy stopa życiowa powinna być zmniej- 
soma niema najmniejszego powodu do zatrzyma- 
nia tak wysokiej granicy dochodu zwolnionego 
led podatku przynajmniej przez czas mnacji bu- 
dżetu. Zniżenie tej granicy mniej więcej do połowy 
i nieco Silniejzza progresja skali podatku przy- 
spożyłaby skarbowi Państwa znaczniejszych do- 
chodów. i nie obciążając zbytnio jednych kosztem 
drugich. mogłaby uchronić urzędników od kata- 
strofy, która im niechybnie grozi. Reforma taka, 
chociaż przejściowa wymaga formy ustatowej. 
Dzisiaj gdy rząd ma za sobą wiekszość w Sejmie, 
przeprowadzenie takich zmian ustawowych nie 
napotlkałoby na żadne trudności. Teżeli dotąd nie 
pomyślano o innych środkach zaradczych dla od- 
wrócenia deficytu budżetowego, to z tem wię- 
kszym pośpiechem należy to obecnie uczynić. 
Nadzwyczajna sesja sejmowa powinna być czem 
prędzej zwołana. Funkcjonarjneze państwowi gO- 
towi są do ofiar. mają jednak prawo żądać. aby 
wszyscy w miarę możmości do tych ofiar byli po- 
ciągnięci. 

w z. 
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NOWY SĄCZ. b: 


Dnia 29 kwietnia o godz. 2.30 popoł. odbyło 
sią Walne 7 ie powyższej organizacji, 
które zagaił zaełużony prezes p. Roma: wita- 
jąc obecnego mosła p. Jasińskiego i delegata Za- 
rząduGłównego z Krakowa. Przedstawiwszy ca- 
łaroczną działalność Zarządu i manipulację ka- 
sową. udzielił po uchwaleniu absolutorjum Zarzą- 
dowi i skarhnikowi. głosu delegatowi z Krakowa 
P taż. Stekłowi, który w dłuższem przemówieniu 
przedstawił prace Głównego Zarządu w 1930 T. 
przyczem zasnaczył, że uzyskanie dodatku wy- 


Sprawozdanie 


w O ZGROMADZENIA POLSKIEGO ZWIĄZKU EME 
WDÓW | SIERÓT KOLEJOWYCH I PASSTWOWYCH W KRAKOWIE, 


EMERYTÓW, 
KOŁO W N. SĄCZU. 


równawczego dla żonatych emerytów kolejowych 
jest wyłączna zasługa Głównego Zarządu. któ- 
rego działalność poparł Woj. Związek Zrzeszeń 
i organ tego Zrzeszenia ...Jedność". 

Niestety dążenie Gl. Zarz. do uzyskania 100% 
emerytury dla emer. h. państw zabor., spełzło na 
niczem. gdyż nowela. uchwalona przez Komisję 
budżetową w poprzednim Sejmie nie dostała się 
pod obrady plenum, gdyż Sejm został zamknięty. 

Następnie przedstawił delegat. calą grozę ©- 
becanągo położenia emerytów, wdów i aterot. 


INWALIDÓW, 


PAŃSTWOWEJ 


za KOLEK TURY | 


PANTAS A FIER < 


AEA ŘE GE DL] 


Glówna wygrana: 


MILJON ZLOTYCH 


23 PREMIJE! 


Co drugi los musi wygrać! 


Już za zł. 10 


możesz się wzbogacić! 
Gwiartka zł. 10. Połówka zł. 20. 
Cały los zł. 40. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 


NO o M o oau 
W tem miejeen wycięć | przasłać nam w (ścia 
o E ŚEE óą 


Karta zamówień. 
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gł. 6. j. 


Niniejszem zamawiam 

lesów ćwiartek po Zł. 10.— 

—— losów połówek po ZŁ 20.— 

losów całych po Zł. 40.— 
Należytość Złotych —— ~=——-- uistczę po 

otrzymaniu losów biankietem sadawezym P. K. O. 

Nr. 400117 przez firmę załączonym 


Imię i Nazwisko: —— ———— —— -——- E4 
Dokładny adres. 


a 


Inspirowana prasa. zaczęła już w lutym b, r. 
formalną nagonkę na. emerytów. wdowy i sieroty. 
urabiając 6pinję publiczną na niekorzyść naszą 
a jeden z dzienników warezawakieh żądał nawet, 
by emerytów obciążowo 5 procentową włeładką 
emerytalną. l 

Referent emer w Komisji budżetowej p. Wa- 

inwalkdzkie! 


gmer chcąc nzyslać podwyżłcą rent ' 
kosztem emerytur zażądał wskrzemzenia art 98. 
ust. em. i podwyżki wkładek ametytalnych o 3% 
w czynnych popłerająz awhi 


Wprawdzie wnioski p. Wagnera nie zosały 
w noweli w całej pełni uwzględniane. lece rawie 
ona dosyć złego, by część emerytów i wdów po- 
griy w ostatecznej nędzy. 

Koroną wszystkiego tryfo. zastanowieie ol 
1 maja br. 15% dodatku! i 

Bez wnględn na wysokość paborów dzreśiono 
dodatek ten wszystkim bez wnględn na to, ory 
byk to wdowa pobierająca «ł. 23 mierięomie. 
czy wysoki dygnitarz pobierający zł. 19001 Ory 
nie byłoby bandziej ludzkie zostawić biednej wein- 


HT. 4. 
<a mA 1 R | 


wic żyjącej auchan cł:lebem te nędzne 3 al.. 
uwzęlędnić minimum egzystencji zł. 208.33 mic- 
Sięcznie i od tej kwoty w górę progresynmie po- 
cząwszy od 5% mobory amniojszać? 

, Skutki takiego drakońzkiego postępowania 
nie dadzą długo na siebie czekać, gdyż przez 
spadek konsumcji, oslnbnie siła podatkowa, przez 
co wpływy do Kas skarbowych znacznie się 
zmniejszą. 

Wreszaie delegat wskazał na wadliwość roz. 
budowy systemu podatkowego, gdyż ledwo kilka- 
naście procent ludności dźwiga eały ciężar 
podatkowy, podczas gdy reszta jest zupelnie 
z podatków zwolnioną, 

Niektóre pola podatkowe wcale nie Są wy- 
zyskane, a niektóre są wadliwie. 

Wskazał jako przykład podatek spadkowy 
który zwalnia od podatku zł. 10.000 na głowę, 


„J EDNUSU* 


tak, że w razie pozostałego spadku stu tysięcy 


złotych przy 10 spadkobiercach. apadek cały jest 
podatku. podczas gdy w byłej Austrjl 


wolny od 
podatek ton wymiósłby 20 tysiecy złotych. Tym 


sposobem Skarb Państwa traci setki miljonów. 
Po wywodach delegata zabrał głos p. posel 


Jasiński i zapownił, że zupelnie wsnółczuje doll 
emerytów. wdów i sierót, że klub BB., którego 


czlonkiem jost p. Jasiński zostal zaskoczony” (?) 


wnioskiam p. Wyrzykowskiego, gdyż zamierzał 
tylko pięciu najwyższym grupom uposażeniowym 


wstrzymać 15% dodatek a uwzględnić minimum 


egzystencji, Zapownieniem, iż będzie w Warsza- 
wie rzecznikiom emerytów wdów i sierót, zakoń- 
czył np. Jasiński awojo przemówienie, 

Na zakończenie zqramadzenia p. prezes Ro- 
marński podziękował p. Jasińskiemu za jego wy- 
wody zaznaczając. że p. Poset nie głosował za 
zastamowieniem 13%-wego dodatku. Sb. 


Emeryci „zaborczy ”. 


Polski Sejm Ustawodawczy na posiedzeniu 
dnia 28 lipca 1921 uchwalił pierwszą ustawę 
emerytalną dla pracowników publicznych tak 
państwowych jak i niektórych samorządowych 
jak b. galic. Wydziału Krajowego i nauczycieli 
szkól powszechnych. W artykule 43 tej ustawy 
ustalił pobory emerytalne tych b. pracowników 
publicznych. którzy przeszli w stan spoczynku 
przed powstaniem Poństwa Palskiego, o 25% ni- 
żej i nadał im nazwę „emerytów państw zabor- 
czych*. 

Ustawa emerytalna była już kilkakrotnie zmie- 
niąną i uzupełnianą. lecz bez zmiany pozostało 
w niej tylko owe 25% obniżenie emerytur i skró- 
cona nazwa „zaborczy“, którą dotąd się stosuje 
jakby na urągowisko. 

IReferentem tej pierwszej usławv emerytalnej 
był ówczesny wiceminister Skarbu, Dr. Ignacy 
Weinield. Referrnt ton, jako b. radca lwowskiej 
Prokuratorji Skarbu. powinien był znać akolicz- 
ności, w jakich powstał stan pracowników pu- 
blicznych w Malopolsce, pochodzący ze sfer sco- 
łoczeństwa polskiego — i powinien był i muwiał 
wiedzieć, komu ani służyli, z jakim skutkiem i 
jakim ideom holdowali. 

P. Dr. Weinfeld zasiadłkzv na fotelu wicemi- 
nisterjulnym, przy referowaniu ustawy emery- 
talnej zapomniał rozmyślnie o zasługach malo- 
polskich p:eacowników mullieznych, jakie poło- 
żyli kfzewiąc ducha polskości na terenie Małopol. 
ski i pielęgnując ideę niepodleglości zjednoczo- 
nej Polski i pracując nad utrwaloniem tych ide- 
alow i przygciowuniem kadr -przyszłych szermie- 
rzy za wolność umiłowanej Ojczyzny. Zapomniał 
o dzialalności tvch pracowników w licznych to- 
warzyctwach szkoły ludowej, w gniazdach 80 
kolich i im podobnych narodowych instytucjach, 
podtrzymujących ducha polskości. 

Dr. Wzinfeld nie pomnv tych zasluz malo- 
polskich pracowników publicznych i niezdając 
sobie z tego snrawv. jaką im krzywde tem czyni. 
przedłożył Sejmowi Ustawodawczemu swój pro- 
jokt ustawy emerytalnej, w którym potraktowal 
ich iak jakich odszczepieńców. 

Peputacji związków emovtalnych z Malopol- 
ski, w sprawie tej ustawy doń przybyłoj. ońwiad- 
czył. $e emerytom austrjackiim z Malopolski nic 
się ci Połski nie należy, gdyż oni służyli Austrii, 
a więc Poiska wobec nich może mieć chvba tylko 
jakiś moralny obowiązek i jeżeli im Sejm jakieś 
zaopatrzenia przyzna, to tylko jako dar z laski! 

Ustawa emerytalna pomimo licznych delega- 
cyj i memorjałów krzywdei dalej malopolskich 
emerytów odmawiając im pełnej emerytury, ja- 
ka bezwątpienis: słusznie się im należy — i pię- 
tnując ich dalej nazwą .zaborczych". w czem 
dopatrują oni się niezasłużomej krzywdy moral- 
nej. — Genazę powstania w laiopolsce atanu 
pracowników publicznych pańuwowych i samo- 
rządowych łącznie z wydarzeniami z roku 1648 
podamy w osobnym artykuia, tu zaś nachnionia- 
my. że utworzenie w Malopolsce stanu pracowii- 
ków publicznych. ze sler spoloczeńs:wa polskie- 
go, bvlo koniecznością. 

Wszystkim obywaulum zjednoczanei Polski 
wiadomem jest, że rządy zaborcze pruski i mo- 
skiewski, byly dla Polaków zawszę wroga usna- 
anbione. wobec czczo Polacy w tyeh zaborach 
nie hrali udzialu w charakterze pracowników 
publicznych a młodzież polską rzuciła się do za- 
wodów wolnych a głównie do handlu i nrzemvslu, 
glzie sobie i swym rodzinom zahezpieczała przy- 
szl- 

Malopolanie nie wyrzekli eie nigdy nadziej 
aodhujowania Polski. czemu dano wyraz w pe- 
tycji ułożonej w roku 1848 przez sp. Franciszka 


Smolkę. Już wtedy żądano utworzenia armji na- 
rodowej i domagano się amneetji dla skompromi- 
towanych oficerów Polaków. — W Małopolsce 
wierzono w odrodzenie Polski. nie wiedziano ato- 
li dnia ani godziny, kiody Paitstwu Polskiemu 
bedzie potrzeba zawodowych oficerów. urzedwi- 
ków, profesorów, zawodowych lekarzy, inżynie- 
rów i innych pracowników, potrzebuvc! do e] 
budowy Ojczyzny. — Prasa Małopolska nawo- 
ływała, by oficerowie Polacy nie opuszczali sze- 
regów armji przedwcześnie, by nie zadawalniall 
się stopniem majora. pułkownika. lecz aby sta- 
rali się osiągmąć stopnie generalskie i tą drogą 
zdobywali większy wpływ na sprawy wojskowe 
l w państwie į kraju. 

Te zadania wypełniła ówczesna mlodzież ma- 
lopolska, kierując się na wyżej wymienione sta- 


nowiska i temu też zawdzięczamy. że w Mato- | siejszym numerze na naczelnem micjacu. 


polsce mieliśmy we własnych rękach całe szkol- 
nictwo. że urzędowanie i nauka w szkolach »d- 
bywaly się w języku ojczystym. podczas gdy w 
innych krajach panował wszechwladnie jezyk 
niemiecki. — Temu też zawdzięczamy. że zmar- 
twychwatałe Państwa Polskie otrzymala należy- 
cie przygotowany korpus urzęilników. którzy 
stali się niejako podwalinami odrodzonej Polski 
i że Maloncliski korpus oficerów Polaków znako- 
micie zasilił kadry młolego wojskn pokkicgo. 
Dość waenomnieć choćby kilku wybiłaych jene- 
rałów Polaków. jak n. p. jeneral Tadeusz Jordan 


1 Walnego Zebrania 


wr. w 


Rozwadowski. który wygolował plan natarcia na 
zagrażających Warszawie. a może i Europie, bol- 
szewików, który to plan przyniósł polskiej armji 
tak świetne zwycięstwo. è 

A dalej jenerałowie: Latinik. Haller Stani- 
slaw. Haller Józef. Fara, Rybak, Jung, Gąsieoki, 
Hohenauer. Springwald. Romer. Żaba, Gołogór- 
ski i wielu innych, — nie wymieniajac pułkowni- 
ków, majorów I niższych olicerów, którzy Pań: 
etwu Polskiemu dobrze się zaałużyjli. 

Takim to ludziom daje się szyderczą nazwę 
emerytów ..zaborczych* i za ich uciążliwą a bar- 
dzo ceuną pracę stawia się im gołosłowny zarzut. 
że byli przejęci duchem austriackim i uszezupla 
się tm jedyne zabezpieczenie. jakie uzyskali w e- 
meryturze, zagwarantowanej ustawą emerytalną. 
uchwaloną przez parlament  austrjacki przy 
współudziale parlamentarnego Koła Polskiego 
w Wiedniu. 

Tego owocu ich wieloletniej pracy nie powin- 
no się im uszczupłać, a złe, wyrządzone im przez 
odrośne ustawy. powinno być iak najrychlej usu- 
nięte, aby nie byli przedmiotem pośmiewiska 1 
mogli raz już zaniechać żetbwraczvch petycyj n ra- 
towanie ich od śmierc! zlodowej. J. G. 


WIENNE ZEN E å ë EWG O 
l obrad naszei centrali w Warszawie. 


W niedzielę, dnia 26 kwietnia obradowal przez 
caly dzień Zarząd Główny Ogólnego Zrzeszenia 
urzędników w Warszawie w pełnym składzie, nad 
obecną sytuacją, wywołaną ostatnią 15 procentową 
obniżka poborów. Obrady trwały przez cały dzień, 
do późnego wieczora. W godzinach południowych 
odbyła się wspólna konferencja Ogólnego Zrzesze- 
nia z zaprószonemi organizacjami, z których wzięły 
udział Zjednoczenie Polskich Kolejarzy, Stowarzy- 
szenie Urzędników Państwowych, Centralna Ko- 
misja Porozumiewawcza, oraz Związek Pracowni- 
ków Samorządowych. Wynikiem narad ħylo jedno- 
myślne uchwalenie Listu Qiwaritego do l:ządu, Sej- 
mu i społeczeństwa, którego treść podajemy w dzi- 
Zazna- 
czyć musimy, że na nasze zaproszenie nie przybyli: 
Stowarzyszenie Urzedników Skarbowych,  orsz 
Związek Nauczycielstwn Szkół Powszechnych. któ- 
rym uchwalono przedłożyć dodatkowo treść lislu do 
aprohaty i do podoisn, ażeby wystąpienie nasze 
miało charakler jednajiiej aninii go Świ: 
urzedniczegza od kr ada gacen A RA 
charakter naazego wystąpienia. jako calego agátu. 
względnie muaieliby oni wziać na swoje barki 
odpowiedzialność za złamanie  iednolilega frontu 
urzędniczego którego jednolitości dziuiaj wszyscy 30- 
Jlarnie się domagają. 


JKZEGNIKÓW SALOWYU 


w Krakowie. 


W dniu 22 marca b. r. odbyło się zwyczajne |przelożonych naszych niedomagań, za co skla- 


Walne Zgromadzenie Związku urzędników sa- 
dowych Apelacji krakowskiej w Krakowie 
w sali rozpraw Sądu okręgowego w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walne- 
go Zgromadzenia; 2) Sprawozdanie Zarządu: 
8) Sprawozdanie kasowe i wniosek Komisji 
rewizyjnej; 4) Sprawa ustalenia wkładek człon- 
kowskich i wysokości pozgonnego; 5) Wybór 


damy tym Panom serdeczne podziękowanie 
z prośbą o dalszą opieke i poparcie naszych za- 
mierzeń. Zgromadzeni burzę oklasków wyrazili 
swe podziękowanie pp. reprezentantom Władz 
sądawych. 

W odpowiedzi zabrał glos p. Dr. J. Krzyża- 
nonski. Wiceprezes S. Apel, który oświadcza 
swoje uznanie dla naszej organizacji i w imie- 
niu p. Prezesa Sadu Apelacyjnego zapewnia, 


24-ech członków do Wydziału. 3-ech członków ;że zawsze bodzie uwzględniał słuszne postulaty 


| Komisji rewizyjnej i 3-ech członków do Sadu 


honorowego; 6) Wnioski i interpelacje. 

Na Zgromadzenie to prócz wielkiej ilości 
członków miejscowych z Krakowa, przybyło 
przeszło 50 delegatów z prowincji a nadto za- 
szczycili Zebranic, zaproszeni w charakterze 
gości, reprezentanci Władz sądowych, a miano- 
wicie: Pan Dr Józef Krzyżanowski. wiceprezes 


' Rosenblüth 


urzędników sądowych. co zgromadzeni przyjęli 
do wiadomości gromkiemi oklaskami. 
Przystepujac do złożenia sprawozdania kol. 
poświecił wspomnienia zmarlym 
czlonkom, co zebrani uczcili przez powstanie. 
W sprawozdaniu dzialalności Zarzadu podniósł 
świetny rozwój naszej organizacji, czego dowo- 


dem jest, że dzisiaj do Związku należa prawie 


Sądu Apelacyjnego, p. Adam Brzostyński. wi-| wszyscy członkowie z wyjatkiem kilkunastu, 


ceprezes Sadu Okr. (obecnie prczes Sądu Okr. 
w Cieszynie), p. Dr Anloni Matakiewicz, wice- 
prezes Sądu Okr. w Krakowie, p. Dr Władysław 
Kawa, Sędzia okr. i szef biura prezydjalnego 
Sądu Apel. w Krakowie. 


O godz. 11-ej przed poludniem kol. prezes ; 


Maurycy Rosenblüth otworzyl zgromadzenie, 
witajac w serdecznych słowach przybylych na 
zgroma:lzenie, w szczególności serdecznie dzie- 
kowal reprezentantom Wladz sądowych za ła- 
skawe wzięcie udzialu w tem Zgromadzeniu. 
Kol. Rosenbliith podniósł, że nasze delega- 
cje u Pana Prezesa Sądu Apel. w Krakowte 


i u P. Wiceprezesów spotykały się z życzliwo- 


ścią i poparciem naszych postulatów. Jako 


podwładni 


wysoce cenimy zrozumienie przez 


którzy dotychczas chodza luzem, lecz jest na- 
dzieja, że i oni przystapia do Zwiazku. Podniósł 
wreszcie zabiegi Zwiazku u różnych Władz 
w sprawie poprawy bytu i uwzględnienia ogól- 
nych nostulatów. że na 13 memoriałów, wnie- 
sionych przez Zarzad Związku, kilka zoztało 
uwzględnionych, reszta zaś jest w trakcie 7a- 
łatwienia. 

Sprawozdanic Zarządu. jak również spra- 
wozdanie kasowe przyjęli Zgromadzeni do wia- 
'domości oklaskami, wyrażając w ten sposób 
| swoje zadowolenie i uznanie dla Zarzadu. 

Uchwalono szereg spraw aktualnych. które 
polccono wykonać przyszłemu Zarzadowi. Rów- 
nocześnie uchwalono podwyższyć wkładki człon- 
kowskie do kwotv 1 zł. 50 gr. miesięcznie, 


«r. 9, 


z uwagi na znaczne wydatki, jakic pociaga za 


sobą wypłata pozgonnego. Równocześnie uchwa- | w 


lono podwyższyć wypłatę pozgonnego. po- 
cząwszy od dnia 1 maja 1931 w ten sposób, że 
za zmarlcgo członka wypłacać sie będzie kwote 
350 zlotych. za żone członka 250 złotreh. po- 
zgonne za dziecko członka 150 złotreh, a nadto 
członkom samotnym na wypadek śmierci ojca 
lub matki, bedących na utrzymaniu członka, 
wypłacać sie bądzie zapomoge w kwocie 100 
zlotych. 
, Następnie dokonano następujących wybo- 
rów: 
Członkami wydziału wybrani zostali: 
Maurycy Rosenbluth naczelny sekrctarz Są- 
apel. w Krakowic; 
Ferdynand Wadowski sl. sekr., 
Gustaw Kornaś st. sekr. 
Oskar Doening st. sekr. 
Juljan Sntsla. sekr. 
Wladyslaw Mikosz, rejestr. 
Kościuszko Michał adj. kancel. 
Pietruszka Leon rejestr. 
Piotr Pyzik rcjestr. 
Antoni (iramatyvka st. sekr. Sadu na Podgó- 
rzu w Krakowic, 

Korzeniowski Stanisław adj. kanc. Sadu gr. 
W Krakowie, 

Brzeziński Jan adj. kanc. 

Piotr Przik, adj. kanc., 

Maksymiljan Grzybowski adj. kanc., 

Karol Sehmager sl. sckrelarz Sadu okreg. 
w Krakowie, 

Seweryn Lojczsk sekretarz Sadu grodzkiego 
w Krakowie. - 

Władysław Sterhu. adj. kanc. Prok. S. Okr. 
w Krakowie. 


du 


JEDNOŚĆ" Str. 5. 
Walerjan Wojciechowski st. sekr. S. Pracy |ciwna, a naprawdę smutna rubryka, jaka 
Krakowie, | w ostatnich czasach zmuszona byla wprowadzić: 
Adolf Ehrlich st. sekret. Sadu grodzkiego Administracja „Jedności*, O tych mianowicie, 

w Białej, którzy od łat zalegają z zapłata należnej prenu- 
Henryk bBiecharczyk nacz. sckr. Prok. S O. meratv. Biora oni pismo. czytaja, lubia je mieć 
w Jaśle, 1-go i 15-go każdego miesiąca, dowiedzieć sie 


Tomasz Lewandowski st. sekr. Sadu grodz. 
"Tarnowie. 
Henryk Oster st. sekr. Sadu okregowego 
Wadowicach. 
Bronisław Mach st. sckretarz Sadu okreg. 
Rzeszowie i 
Aleksander (lód st. sekr. Sadu oktegowego 
Nowym Saczu. 
Następnie odbyło sie posiedzenie nowo wv- 
brancgo Wydzialu, który z pośród siebie doko- 
nal następujacych wyborów do Prezydjun Za- 
rządu Związku, a mianowicie: 
Maurycy Rosenblith prezesem Związku, 
Ferdynand Wadowski I. Wiceprezesem, 
Micha? Kosciuszko JI. Wiccprezescm, 
Juljan Sutyla sekretarzem. , 
Wladyslaw Mikosz zastępeą sekretarza, 
Gustaw Kornaś skarbnikiem, 
Stanislaw Korzeniowski zastepca skarbnika. 
, Czlonkami Zarzadu wybrano Oskara Doe- 
ninga i Leona Pietroszkę, 
Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali: 
Roman Krajewski, Stanisław Zieliński, Sta- 
nislawa Połaczkówna, Franciszek Piekacz i He- 
lena Nowaczyńska z Krakowa. 
Do Sadu honorowego wybrani zostali: 


W 


w 


w 


w 


Jan Mazurski nacz. sekr. Sadu okregowego | b 


w Krakowic, Franciszek Kudelski em. nacz. 
sekr. Sądu okr. w Krakowie. Czajka Ludwik 
st. sekr. Sadu apel. w Krakowie. 


+ chimili. 


Energiczny obrońca „systemu“. 


Wagon Kolejowy to miej:ce, w którom nożna 
aię dowiodzioć wielu ciekawych rzeczy, Współ- 
pasużcrowie to najczęsciej ludzie bardzo guatli- 
wi. Pavie rozmawiają o wspolnych znajomych lub 
krewnych, o dzicciaehi. wreszcie o Sslużących, 
mężczyźni aujpicrw o sprawach zawodowych. po- 
tem o polityce, o anegdotach politycznych, od 


; których, o ile nioma pań, przechodzą na uwejpdo- 


ty „dla niepalących". Takim to sposohom nanezy- 
łom aię wiclu rzeczy. z których najsilniej utkwi- 
ło mi w pamięci to, co usłrszalem jeszczo okało 
r. 1923: Oto gdy ktoś zada komu te trzy pyta- 
nia: — W która: roku pan urodzony? He lat 
upłynęlo ol tego czusu? Który rok byl w pań- 
ekiom życiu najprzyjemniejszy? to suma tych dat 
tworzyła zawsze. żeby tam nic wiem co, tę «ung 
cyfrę. która byla numecem telefonu ówczcsnego 
premjera (srauskiego. Mój Boże! Chot nigdy nie 
rozmawiałem z żadnym premjecem przez telefon, 
przecież z prawdziną rzewnożcią przypominam 
sobie owe faniljnne czasy! 

Wnwając niedawno z Warszawy do Krakowa 
jechałem w takiem właśnie męskiem towarzy- 
stwic ludzi. którzy sie zupelnie nie znali. Mówio- 
no oczywiście o ciężkich czasach, o 15% reduk- 
cjach i o różnych zakulisowych sprawach. jakieh 
wiele się można nałykać w narszuwskieh kirwiar- 
niach, lokalach i kuluarach. Sypią się jedia po 
drugiej coraz bardziej sensacyjne kombinacje i 
rewelacje: Nieunikniona wojna Polski z Portaętt- 
Tą, bankructwo wszystkich banków w Europie, 
Niemcy zbomnhurdują Totke z księżywa... niczem 
primaprilsowy numer ..Wróbli na dachu“, aż dzi- 
wiłom zię. że ludzie tak nicosteożnie rozpuszczają 
języki przed nieznajomymi. Wreszcie jednak do- 
szło do awantury. Szło o kwestję rudukcyj per- 
sonalnypch 0 etara aprawę ..młodych emerytów". 
Pewien jegomość opowiedział kilka jaskrawych 
fakiów nizem uieuzasuinionegu usunięcia ZC 
słażhy urzędników, którzy nietylkw że nie vic Za- 
winili, ale przeciwnie, położyli duże zasługi dla 
„jedynki“ przy wyborach. Na to jeden z przyslui- 
chujących się temu pasażerów, który przed chwi- 
lą skończył jeść jablko. mniknął półpłosem: ..a to 
świństwo”! 

Słowa te wywołalv nieoczekiwany skutek. In- 
nr milczacy dotąd pasażer Odczwał się w formie 
protestu: Proszę pamow w mem towarzystwia mu- 
eze sohie wyprosić tego rodzaju Określenie. 

— Jakie okreżlenie? — zapytał zaskoczony 

HOAT. 
pa” Ten pan — odrzekł prołestujacy — wy- 
rażując Się o pœtapowaniu władz 1Kzwolu œn- 
bie na wyrażenie „Świństwa”. Ten pan musi być 
za to pociągnięty da odpowiedzialności, Na maj- 
bliższej stacji 7ażąłđdam ņańskiego wylegitymo- 
wania sie przcd policją. 

Komtemacja! Z jednej strmy usprawiedliwia- 
%0 «ię, tłumaczono, łagodzono. z drugiej wysta- 


| 
[jach 


pionie stawalo si¢ coraz bardziej agresywne. 
Wreszcie przyszło do wymiany nazwisk i tytułów 
zawodowych. Okazało zię, że pan, który tak ener- 
gicznie wstąpił w obronie redukcvj personalnych, 
jest wzęduikiem jednej z wiekszych władz w Kra- 
kowie. Awantura akończyla cię na szczęście po- 
pokojowo. glyż ów urzędnik uspokoi! się nieco po 
pkoniym oaiit, lecz na mak protestu opuścił 
przedział wraz ze są torbą. wypaliwszy na poż- 
guanie zorącą obronę systemu usunania ..niepev- 
nych" ludzi. — Rząd bowiem wic, co robi. Tak 
musi być i będzie, póki w urzędach nie znajdą się 
„Sami swoi“. Wtedy mstaną redukcje. 

Skończył i wyszedł zatrzasnąwszy zwaltow- 
nie drzwiezki i zostaniwszy nas w przekonaniu. 
że to jest jakaż wyjatkowo zaufana figura wśród 
„samych swoich“. 

Zirytowany tem zajściem z ulga muściłem 
wam, gly pociag dojechał nreszcie do Kraka- 
wa. Staralem się zapomnieć jaknajrychlej o tej 
aferze lecz dziwny traf kazał mi zapamiętać na 
bardzo długo i napełnić mój umysł dziwaczaemi 
refleksjami. 

Nta w kilka dni później dowicdziałem się. że 
ów wspołpasażer. zwolennik systemu wuwania 
niepoawvch ludzi, zgłosiwszy rie na drugi dzień 
po pownocie n swego szefa: calem zdania mu spra- 
wy ze swej służbowej podróży. otrzymał czeka- 
jącą nań już od dwu dni w czufladzie szefa dy- 
misję w formie przeniesienia w San nieczynny 
z zapowielznią xpensjonowuia po ujdynie pół 
roku. 

Bodaj to logika „systemu*! Któż u licha na- 
leży do tych samych swoich“? l. 


Echa. 
„Nasi przyjaciele”. 


Nic o tych chec napisać przyjacielach na- 
szych, których po kilkanaście nazwisk widuje- 
my w każdym prawie numerze „Jedności“, 
w znanym małym kaciku na 5-tej lub 6-tej stro- 
nie naszego pisma, a obok nazwisk których wi- 
dnicje drobna, czesto kilkudziesieciogroszowa, 
ule jakżeż cenna i miła dła nas, bo naprawde 
szczerą i oliarna w miare środków składka na 
fundusz prasowy urzedniczego organu. Niewiel- 
ka to wprawdzie suma z tych składek, ale prze- 
cież waży ona na losach Disma swa silą przy- 
kladu, wymownym dowodem przywiązania do 
pisma, do idei, jaką ono reprezentujc, oliarno- 
ścia ponad obowiazek, wypływający z prenume- 


coś nowego o sprawach zawodowych — wle- 
rze — 2 zaintercsowaniem oczekuja każdego 
nowcyo numeru. ale zapłacić abonament, zdo- 
być się na ten „wysilek”, aby paru złotymi 
kwartalnie spełnić swój obowiazek względem 
pisma, broniacego wspólnej sprawy i przyczynić 
się do pokrycia jego wydatków — tego już nie 
uznaja. Ktoby się o to troszczy!!... 

Chce natomiast pare słów poświęcić „przy- 
jaciołom* stanu urzędniczego, tym w cudzysło- 
wie, tym naszym „najserdeczniejszym*, którzy 
zawsze mają dla nas w pogotowiu wielkie sło- 
wa, którzy na poczekaniu, przy lada okazji po- 
tralią sypnać kazaniem o obowiazkach, o odpo- 
wiedzialności, o konieczności oliar i poświęceń. 
Starym weteranom, co przeszli twardą szkołę 
narodowej pracy w czasach zaborczych, co za- 
kładali ogniska sokole, torowali drogę Towa- 
rzystwu Szkoły Ludowej, Towarzystwu Oświaty 
Ludowej — potralia im dziś godzinami prawić, 
że tak wlaściwie biorac, to są oni tylko uciąźli- 
wym spadkiem po zbankrutowanych zaborcach, 
że najlepiej byłoby, gdyby jakiemiś tam skar- 
gami i narzekaniami nie psuli nastroju i hu- 
moru, tym, co maja do syta wszystkiego. Poco 
te lamenty, czy nie lepiej zacisnąć jeszcze tro- 
chę pasa?.. jak braknie dziurek można doro- 

iê... 


Gdy udawały się do nich delegacje urzędni- 

cze, prosząc o poparcie w uzyskaniu nalcżnych, 
a zaległych dodatków, o usunięcie rażących 
krzywd i niesprawiedliwych decyzyj — spoty: 
kały się z odpowiedzią: 
Bedzie wszystko dobrze; rozpiszemy 
ankietę o położeniu materjalnem urzędników, 
zbierzemy materja? i sprawa będzie załatwiona. 
Zapowiadano takie ankiety parokrotnie w ostat- 
nich czasach. Pojawiły się nawet specjalne okól- 
niki, ale też i na tem się skończyło! 

Dziś w obliczu grozy położenia wytworzone- 
go ostatnimi restrykcjami uposażeniowemi, 
urzędnicy sami spontanicznie rozwijaja akcje 
ankietowa. Plyna setki odpowiedzi. których 
treść uderzy w oczy społeczeństwu groza cytr 
i przerażającą wymowa nagich faktów, odsłania- 
jących tragedje położenia materjalnego pol- 
skiego urzednika i emeryta. Odpowiedzi na an- 
kiete nasza płyna. Przemówi przez nie na ła- 
mach „Jedności“ samo życie. 

Czy odniosa swój skutek? Czy przekonają 
naszych „przyjaciół“, że ta droga dalej iść sie 
nie da? 

Przypomina się historja dwóch serdecznych, 
bardzo bliskich i oddanych sobie przyjaciół. — 
Znali się od mlodych lat, razem wyrośli, z jed- 
nej ławy szkolnej wspólnie weszli w życie. Roz- 
dzieliła ich wojna. Jednemu z nich los nie 
oszczędził najcięższych przejść, pozbawił go 
mienia, zdrowia, obarczył kalectwem. Drugi 
w czasie wojny doszedł do majatku i dobrobytu. 

Gdy już bieda zbytnio dokuczyła temu, z któ- 
rym tak nielitościwic obcszły sie losy — posta- 
nowił on odszukać przyjaciela z dawnych lat. 
Niewątpliwie przypomni on sobie swego ser- 
decznego kolegę i opływajac w dostatki nie od- 
mówi mu swej pomocy. 

Istotnie więc odszukał wspaniała rezydencje 
swego przyjacicla, cóż, skoro służba nie chciała 
wpuścić obdartusa w łachmanach do wnętrza. 
Udało mu Sie jednak przejść przez płot do ogro- 
du. Widzi, jak na gazonie przed werandą ogrod- 
nik przycina trawę. Wpada mu do głowy myśl, 
by tem pewniej, już niezawodnie wzruszyć swe- 
go przyjaciela — zabiera się do jedzenia sko- 
szomej trawy. a 

Akurat w tym momencic zjawia się właści- 
ciel willi na werandzie. 

— Jak sic masz mój kochany, czy poznajesz 
mie? 

— A oOóżeś ty tak zbiodniał chudzino, co sie 
z toba stało?! 

— Ano, jak widzisz, nie mam już z czego 
żyć, muszę się trawy chwycić. 

— No to mam dobrą radę dla ciebie: Wiesz, 
w drugim kącie ogrodu jest taka wysoka tra- 
wa... soczysta...; jakbyś chciał... Bor. 
| o c w z Z WOW! 


Czy można zagrażać wstrzymaniem emerytur 
z powodu niewypełnienia kwestjonarjusza ? 

Isha Skarbowa we Lwowie przesłali wszyst- 
kim emerylan w Krakowie į na prowincji kwc- 
stjonarjusz, zawierający Szereg pytań, jak data 
dekretu spemsjonowania. stan rodzinny, zajęcia 


raty. Ta rubryka przemawia swą Siłą moralnal ji wysokość wynagrodzenia. Nicwatpliwic pozo- 
Nic o tych także myślę naszych „przyjacio- |staja to w związku z posianowicniami noweli 


«, których obejmuje inna, biegunowo prze- emerytalnej, ograniczającej, jak wiadomo, pobory 


Str. 6. 


emerytalne na wypadek, gdyby emeryt pracując 
w jakim urzędzie państwowym lub samorządo- 
wym, zarabiał więcej niż 150% ostatnich czyn- 
nych poborów. - 

Niemożna. kwestjonować uprawnienia Izby 
Skarbowej do żądania tego rodzaju wyjaśmień. 
leoz można się zapytać mn jakiej zasadzie pra- 
wmej opiera Izba zamieszczoną w nagłówku kwe- 
stjonarjusza klauzulę zagrażającą, że wrazie nie- 
nadesłania wypełnionego dokładnie kwestjonarju- 
sza do 30 kwietnia — wstrzymana zostanie wy- 
płata poborów. 

Przeglądnęliśmy dokładnie postanowienia nsta- 
wy emerytalnej z r. 1923 pragnąc znależć peze- 
pis, któryby mógł powyższy ryfor uzasadnić. 
Lecz nie znaleźliśmy nie podobnego. Według 
ant 23 prawo do pobierania emerytur gaśnie: 
1) w razie śmierci emeryta, 2) w razie zasądze- 
nia go za czyn karypodmy. Według art. 24 me 
przysługuje prawo pobierania emerytury: 1) w ra- 
zio pobytu za granicą przeszło pół roku, 2) w Ta- 
zie utraty obywatelstwa polskiągo, 3) na czas po- 
bierania zaopatrzenia z tytułu: innych ustaw 
4) na czas piastowania mandatu poselskiego, 
5) w razie wstąpienia do klasztoru, 6) w razie 
umieszczenia w domu inwalidów, lub w zakładzie 
umysłowo chorych. 

- Wydaje eię nam tedy bardzo wątpliwe, czy 
Izba Skarbowa miała prawo zamieścić w kwestjo- 
narjuszu powyższe zagrożenie, niepoparte zresztą 
przez powołanie jakiegoś ustawowego przepisu. 

Prasa codziennie zamieszcza również komen- 
tarze o będącym w mowie kwestjonarjuszu, uwa- 
łając go za jakies „obostrzenie kursu". Ale za co 
1 dlaczego? Pa. 
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całe spoleczenstwo zarcagowale 
przeciw obniżce płac 

Katastrofa stanu urzędniczego, spowodowa- 
na 15% redukcją płac, ma przy swych zgubnych 
skutkach tę chyba jedyna dobrą stronę, iż na- 
reszcie zwróciła uwagę calego społeczeństwa 
na istotną prawdę życia urzędniczego. Nigdy 
jeszcze mimo usilnych starań i propagandy po- 
dejmowanej przez urzędnicze organizacje i pra- 
sę zawodową, nie zajmowano się tak ogólnie 
i w takiej mierze życiem urzędników państwo- 
wych i ich rodzin, jak obecnie. 

Prasa codzienna, należąca zarówno do pro- 
rządowych jak i do opozycyjnych obozów za- 
mieszcza niemal w każdym numerze artykuły, 
komunikaty i uwagi, związane ze sprawa urzęd- 
niczą. Krakowski „Ill. Kurjer Codz“ zaimpro- 
wizował pewien rodzaj ankiety, która cytuje 
w całości lub fragmentarycznie różne głosy, 
skargi i żale, jakie napływają do tej Redakcji. 
Wdzięczni jesteśmy tym organom naszej prasy 
za te objawy życzliwości, płynącej zresztą za- 
równo z ludzkich uczuć jak i z głębokiego zro- 
zumienia żywotnych interesów państwowych, 
lecz nie możemy powstrzymać się od uwagi: 
„dlaczego jednak te poglądy na obniżkę płac 
dopiero teraz przybierają bojowa pozycję, gdy 
już decyzja zapadła? Wszak członkowie redak- 
cyj tych pism, będacy posłami czy senatorami, 
mogli wcześniej zwrócić uwagę na te latwe do 
przewidzenia konsekwencje, wówczas, gdy moż- 
na im było jeszcze zapobiec! 

Śledząc z uwaga i reasumując te wszystkie 
głosy, które zamieszcza prasa codzienna, lub 
które innemi drogami napływają do nas — 
a napływ ten jest wprost żywiołowy — możemy 
stwierdzić, że to, co najdotkliwiej odczuto, było 
nieoczekiwane przyspieszenie decyzji cofnięcia 
15% dodatku oraz to, że objęto niem wszystkie 
bez wyjątku kategorie, nie oszczędzając najgo- 
rzej sytuowanych, nie oszczędzając nawet naj- 
nędzniej żyjących wdów i sierót! 

Uchwalone przez Sejm upoważnienie Rządu 
do zniżki płac było wynikiem niejako przypad- 
ku. Rzad takiego upoważnienia nie żadał, przy- 
jal je dopiero, gdy mu je osławiony wniosek 
posla ludowego Wyżykowskiego zaoterował. — 
Przyjął je, lecz i później kilkakrotnie oświad- 
czył i kazał w to wierzyć całemu społeczeństwu, 
że w najbliższej przyszłości z upoważnienia te- 
go korzystać nie będzie. — Tymczasem uspo- 
koiwszy tem oświadczeniem czujność mas 
pracowniczych, zaledwie po upływie kilku dni 
nowego roku budżetowego zrealizował swe 
upoważnienie i to odrazu w całości. Słusznie też 
Jeden z przedstawicieli organizacyj urzędni- 
czych określa w wywiadzie sytuację pracowni- 
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Wydawca: Za Związek 


ków państwowych. jako dotkniętą nieoczekiwa- 
nym wstrząsem, którego przenieść nie jest 
w stanie. Życie pracowników państwowych 
opierało się dotąd na kredycie towarowym, na 
spłatach na raty, na zaliczkach na pobory, sło- 
wem na kalkulacji, opartej na stałych, nieule- 
gajacych większym zmianom dochodach. 
Wszystko to zawaliło się. Wynikiem nieunik- 
nionym beda załamania się drobnego a za nim 
i większego handlu, wzrosty protestów wekslo- 
wych, bankructwa, coraz większe pogłębienie 
kryzysu gospodarczego zamiast spodziewanej 
naprawy! Wymownym obrazem tej sytuacji jest 
np. ogłoszona przed kilku dniami uchwala prze- 
mysłowców wlókienniczych w Lodzi, wyrażająca 
obawę przed utrata najliczniejszej i najlepszej 
klienteli. 

Rejestrując te wszystkie głosy możcmy Śmia- 
ło powiedzieć, że całe niemal społeczeńsiwo 
ujęło się poraz pierwszy z taką silą i wyrazem 
za krzywdę i niewolę pracowników państwo- 
wych i to powinno otworzyć oczy i uszy czyn- 
ników miarodajnych naprawdę, na zgubne 
skutki nieprzemyślanego, a tak  doniosłego 
w konsekwencjach zarządzenia. a. 


olo 


Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumeratą. 
Powołując się na nasza odezwę pod tym samym 
tytułem w Nr. 7 „Jedności*, ogłaszamy poniżej 
w dalszym ciągu tych P. T. Prenuneratorów, którzy 
od roku 1929 i wcześniej zalegają z prenumeratą, 


z tem, że o ile zaległość w przeciągu 2 miesięcy 


nie zostanie zupełnie albo przynajmniej częściowo 
wyrównaną, natenczas w Nr. 13 ogłosimy imienną 
listę. 

Prenumeratę zalegają: 
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Nr. 9. 


$orada prawna 
i odpowiedzi Redakcji. 


Porad prawnych udziela się tylko stałym 
prenumeratorom. Inne zostają bez odpowiedzi. 


Prenumeratorowi Nr. 2871, Bank spółdzielczy nie 
jost instytucją samorządu terytocjsinego ani gospo- 
darczego, lecz instytucją czysto prywatną. Zajmowa- 
nie posady w takim banku nio wpływa na wys>kość 
wy.płacanej emorytury. Odpowiedź na dalsze pytania 
tom samom odpada. 

T. Karolowi S. w Rawie Ruskiej. Oplata emory. 
talną 5 proc. pobiera się tylko od funke. państw. i woj. 
skowych w elużbie czynnej a nie od emerytów. C) się 
tyczy opłaty emerytalnej za lata pracy zawodowej 
to w myśl nowego art. 97 ust. emer. liczy się rok 
pracy zawodowej za. rok służby państw. polskiej a 
władza naczelna może zaliczyć zwerytikowany czas 
w szerszym zakresie aż do lat 20. Art. 98 przewi- 
dujący dokupienie czasu pracy zawodowej (do lat 10) 
przez wpłaconie opłat emerytalnych, nio odnosi się 
do emerytów. 

P. B. w Kutach, P. D. odpowiada za szkodę je- 
żeli przyjął od Pana weksel do inkasa į cweut. pro 
testu, a nie założył na czas protestu Szkolę jednak 
trudno» będzie wykazać 1-0 gdyż niewiadomo czy 
i w jakim stajmiu uzyska Pan zaspokojenie z masy 
konkursowej akcoptanta; 2-0 gdyż wobec braku ma. 
iątku u osoby C, tak w chwili platoości wekela jak 
i obecnie trudno Lwierdzić, ża poniósł Pun szkodę 
przez utratę pretensji woboc osoby C. Termio do 
skargi o odszkodowanie wynosi 3 lała, 

R. 2214, Radlów. Rząd austrjacki żadnego wspar- 
cia nie dx, bo nie jest do tezą obawiązany. Ratyfi- 
kacją Konwencji rzymskiej Panstwo Polskie objęło 
wszelkie zobowiązania. Że je nie wykonuje to rządu 
austejackiego mie obchodzi. 


droga do Białego 


Otwarty cały rok. Pokoje 
duże, ałoneczne komfor- 


Ulica Marsz. 
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Diariusz 


od 14 do 30 kwietnia 


1 kwietnia. Z powodu prowokacyjnych zajść 
w Gdańsku Gen. Komisarz Rządu Polskiego 
Strassbunger (podał eig do dymisji, która wo- 
bec przekazania aprawy do romtrzymięcia 
Lidze Narodów nie została przyjęta. 

w g è 

18 kwietnia. Ogłoszono dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej zwohujący Sejm i Senat na se- 
sję nadzwyczajną od 19 kwietnia w celu za- 
łatwienia projektu rządowego ustawy o odda- 
niu budowy kolei G. Śląsk — Gdynia spółce 
francusko polskiej. 

e QR è 

18 kwietnia. Król Karol rumuński powołał rząd 

prof. Jorgi oparty n autorytet królewski a 

zwrócony przeciw większości parlamentarnej 

liberalnych .,Zaranistów '. 

e. * À 
kwietnia. Sejm uchwalił projekt pożyczki na 
budową kolei G. Śląsk — Gdynia. Wnioski 
stronniotrw opozycyjnych w tej sprawie 20- 
stały w głosowaniu odrzucone. 

v sg 2 
kwietnia. Otwarto X jubileuszowe Targi Poz- 
nańskie. Miasto i okolica Wilna zostały w 
ostatnich dniach kwietnia dotknięte katastro- 
falną powodzią wskutek wylania rzeki WUji. 
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Uktad labwiaryrzny 50% drosel. 


i Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
ZZ Z ZEE EW a ZY CEO ZOO 


w pięknem położeniu lowe z bieżacą zimną i 
poleca pokoje duże, slo- 
neczne. Woda bieżąca 


ciepła i zimna w ka- 


ciepłą wodą. Czystość 
wzorowa, kuchnia wy- 
kwintna i obfite; Łazienka, 


2dym pokoju. ; Werandy, Teresy — Radjo. 
Kachnia wykwintna. : Diaz 0 
zk A 7 apecjalne ulgi. 
eny bardzo przyetępne. ; ||Qd tgo kwietnia 1931 r 
Pod zarządem ; ||pod fachowym zarządem. 


Leonarda Swiderekiego. : 


Telefon Nr. A25., 
D pa -aS 


„oam OEECAGOSOWEONOWA 


Zespół 


spółdzielnia urzędnicza 


sklep spożywczy Jagiellońska 2 
sklep odzieżowy Jagiellońska 4. 


Panowie urzędnicy 


pamiętajcie o swojej kooperatywie. 
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